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Henny Porten i Harry Liedtke
w najpotężniejszym i najaktualniejszym życiowych 5-aktowym dramacie

BŁĘDNE DROGI. . . Rzecz osnuta na tle kwestji robotniczej i przeciwieństw klasowych.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

CORSO !Dziś nowy program.
Kiośeielna O. ’ Zmiana programu w PoniedziałkiJCzwartkL^^^^^SzCZegołyjV_prOgrai^^^^^^^^tŁte^u^^

ODDZIAŁ RADOMSKI
POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY POŻYCZKOWEJ

rozpoczął czynności bankowe.
Do czasu powstania Banku Polskiego Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa jest emi­
syjną instytucją bankową Państwa Polskiego, kasą centralną urzędów państwowych 
i miejscem przechowywania depozytów, znajdujących się pod opieką państwa. — 
P. K. K. P. załatwia również czynności przekazowe, otwiera rachunki bieżące 

zwyczajne i giro kontowe,
P R Z 1J W UJ E ZAPISY IW A

5°|b Polską Pożyczkę Państwową,
ORAZ OFIARjY IWA:

SKARB NARODOWY.
TTwfłfffł* zasa^z'° rozporządzenia Ministra Skarbu, ogłoszonego w Mo- 
U W nitorze z dnia 28 go kwietnia 1919 r., urzędy państwowe obowią­
zane są zawatwiaś wszystkie zlecenia bankowe jak: przekazywanie pieniędzy, 
kupno papierów i zamianę pieniędzy tylko w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. 
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W dniu 3 maja sadzono w całej 
Polsce drzewa wolności. Sadzono je, 
jako symbol zmartwychwstałej Oj­
czyzny, jako pomnik przeszłości, a 
zarazem jako żywe świadectwo na 
przyszłość. Miały one być łączni­
kiem między nami, zrodzonymi w 
niewoli, a tymi, którzy będą tylko 
wolnością od powicia żyli, miały 
być, jak konstytucja majowa, arką 
przymierza między dawnemi i no- 
wemi laty.

W dniu 3 maja Polska święto­
wała wielkie święto Zmartwychwsta­
nia, wielkie święto wolności i zbra­
tania/ wszystkich stanów.

Z przeszłości szedł ku nam zew 
i budził śpiące, otwierał im oczy 
na wielkie dzieło ojców, stawiał 
przed tą przeszłością i pytał, czy 
wy sami dorośliście do tej skali, 
do której doszli wasi ojcowie,—czy 
pierś wasza zdolna jest pomieścić 
tyle wielkiego umiłowania ile w ich 
piersi było, czy serce wasze bije 
wielką, twórczą miłością sprawy, 
czy też przepalił je jad nienawiści, 

rzucony obcą, wrogą i zdradziecką 
ręką?

Ożywiony duchem przeszłości na­
ród w dniu 3 maja skłhdał nowe 
ślubowanie. Jak przed laty, tak i 
dziś wołał — Niech żyje sejm! 
Niech żyje armja polska! Niech ży­
je rząd! Wiwat wszystkie stany!

Połączony w jedną całość, nie­
rozerwalną z myślą o konieczności 
wspólnego wysiłku przy odwalaniu 
kamienia grobowego ojczyzny, na­
tchniony jedną myślą zerwania, krę­
pujących go jeszeze pęt, jednoczył 
się naród w dniu rocznicy konsty­
tucji majowej z przeszłością, my­
śląc, czując i tworząc dla przy­
szłości,

Sadzono Dęby Wolności, sadzono 
je ojcom na chwałę, że dali nam z 
siebie tę moc przetrwania ciężkich 
dni niewoli, synom na otuchę, że 
wolność będzie panowała nad Pol­
ską wskrzeszoną.

Drzewa te, to symbole. Symbole 
cierpień, umiłowań i wiary narodu 
,W przyszłość, symbole święte, bo 
świadczące o bólu tylu pokoleń, 
które przeszły nim Dąb Wolności 
mógł zapuścić korzenie w naszą, 
umęczoną ziemię.

Wierzymy, że drzewa te wzejdą, 
rozwiną się świetnie i przetrwają 
wieki; wierzymy, że obok krzyża 
Trauguta na stokach cytadeli, za­
sadzony dąb, znajdzie żyzną glebę, 
bo przesiądą krwią męczenników; 
wierzymy, że lud otoczy go opieką 
i będzie szanował i czcił jak świę­
tość, ten symbol największego do­
bra i najświętszego prawa narodu — 
Wolności.

*

Nad nami jednak, tutaj w Rado­
miu, zawisła jakaś ciemna chmura. 
Spada na nasze miasto plama, któ­
ra będzie ciemnem piętnem nietylko 
na sumieniu samych sprawców, ale 
i w historji miasta.

Pierwszą plamą było porwanie 
sztandarów z Orłem i Matką Bożą 
w dniu %4 listopada,—czyn dokoua- 
ny w wolnej i niepodległej Polsce, 
druga hańba dziś na nas spada — 
Drzewa Wolności, posadzone przez 
lud w dniu rocznicy majowej, zni­
szczone!

Drzewa, symbolizujące ojczyzny 
zmartwychwstanie, drzewa sadzone 
niewinną ręką dzieci, nietkniętych 
jadem walk i kłótni partyjnych, 
drzewa, które miały być pamiątką, 
zostały ścięte. Zbrodnicza ręka nie 
uszanowała woli ludu, zaklętej w 
te drzewa, nie zawahała targnąć 
się na nie. Ta sama ręka nie za­
wahałaby się targnąć i na wolność 
ludu, bo dla niej nic świętego i nic 
wielkiego niema.

. Dziś żadna partja nie przyzna 
się do tego, że czyn ten wyszedł z 
jej namowy. Nie było sprawców 
zniszczenia sztandarów, wtedy chcia­
no sfałszować prawdę, teraz będą 
nowe wysiłki by ją znów ukryć.

Nie zwracamy się do żadnej 
partji, byłoby to bezskuteczne. Ale 
wołamy do tych, co sieją jad nie­
nawiści partyjnej i klasowej — oto 
są plony waszej siewby!

Pragniecie burzy. Burza ta mo­
że rozwalić gmach Wolności na­
rodu!

Co dziś znaczą okrzyki przeciw 
sejmowi, temu wyrazazicielowi woli 
narodu, co znaczą okrzyki przeciw 
armji, tej z krwi i kości armji na­

rodowej! Co znaczy niszczenie 
drzew wolności?

Wiemy, że nikt na to nie odpo­
wie, wiemy, że sprawcy cynicznie 
się roześmieją, ale wiemy i to, że 
lud sądzi po czynach, że odróżni 
złe ziarno od dobrego, że pojął już 
i przekonał się kto jest rzeczywi­
stym obrońcą jego swobód.

Drzewa Wolności zniszczyła ręka 
jej wrogów.

Kto jest prawdziwym zwolenni­
kiem wolności, a kto tylko nosi ją, 
jak maskę na twarzy, pokazuje się 
eoras więcej — maska z oblicza za­
krytego dotąd, spada powoli, ale 
stale.

Mickiewicz pisząc o konstytucji 
3-go maja mówi, że jednym z jej 
życzeń jest: ,,rozszerzenie wolności 
na wszystkie klasy narodu; rozu­
miemy tu przez wolność — pełnię 
praw obywatelskich”. Ta myśl była 
też i w sercach tych, którzy sa­
dzili drzewa wolności, myśl wolno­
ści zewnętrznej od wrogów i wol­
ności wewnętrznej obywateli.

Co dać mogą ci, którzy niszczą 
takie symbole? Wszystko oprócz 
wolności.

Samą sprawą wykrycia sprawców 
powinny zająć się władze. Prawo 
powinno ich ukarać, tak jak dziś 
opinja piętnuje ich czyn nikczemny.

Otulili te czci ffioószti.
Komitet Obchodu Moniuszkowskiego 

podaje do wiadomości, że z okazji przy­
padającej w dn. 5 Maja 1919 r. setnej 
rocznicy urodzin znakomitego ko mpozy­
tora i pieśniarza polskiego Stanisława 
Moniuszki,—urządza:

1) Dnia 8 Maja 1919 r., t. j. w Czwar­
tek, o g. 10 rano Nabożeństwo w koś­
ciele Marjackim.

2) Pochód ku ulicy Kościelnej celetu 
przemianowania jej na ulicę Moniuszki.

3) Wieczorem w sali b. gimnazjum 
Męskiego (w Rynku) koncert, poświęco­
ny utworom Moniuszki.

Dochód z tego koncertu przeznacza 
się na cel Polskiej Macierzy Szkolnej.

Komitet uprasza wszystkie znajdujące 
się w mieście Związki, Stowarzyszenia 
i Korporacje o łaskawe przyjęcie udzia­
łu w tych uroczystościach.

Zbiórka w d. 8 Maja r. b. o g. 9 i pół 
na placu przed kościołem Marjackim. 

Komitet.



GŁOS RADOMSKI 100

Upadek Piotrogrodu.
Według doniesienia z Helsingforsu, 

potwierdza się wiadomość o opuszczeniu 
Piotrogrodu przez bolszewików. Według 
dalszych doniesień, bolszewicy dokładają 
wszelkich starań, by nie dopuścić, aby 
wieści o wypadkach w okręgu ołonieckim 
doszły do wiadomości ludności.

„Przymusowa ofiara...”
„Przymusowa ofiara—Panu Bogu nie 

miła”—tak głosi przysłowie, a że przy­
słowia uchodzą za mądrość narodów, mu­
si my się z niem zgodzić. A jeśii tak 
jest, to i przymusowa ofiara ze strony 
niesocjalistów, w postaci przymusowego 
świętowania dnia 1-go maja, nie powin­
na być miłą socjalistom.

Objwatełe socjaliści głoszą wszędzie, 
że tylko oni są prawdziwymi bojowni­
kami wolności i swobody, zapominają 
jędnak, że swemi zarządzeniami, naka­
zami i terrorem pozbywają wolności i 
swobody obywateli niesocjalistów, czem 
bardziej je.zeze zrażają do siebie tych, 
którzy możeby i przystali do ich obozu.

Rzecz naturalna, iż obywatelom socja­
listom zależy bardzo na tern no, i zale­
żeć powinno, aby ich święto 1-go maja 
wypadło jaknajświetniej i jaknajuroczy- 
ściej, to też winni przygotować się od­
powiednio' do tego święta i óbfńyśleć naj­
różnorodniejsze rozrywki, które rzeczy­
wiście przyczyniłyby się do podniesienia 
uroczystości. Obywatele socjaliści poj­
mują jednak uświetnienie dnia tylko za 
pomocą dwóch atrakcji: 1) zupełne po­
wstrzymanie się od jakiejkolwiek pracy 
i 2) urządzenie pochodu. Na tem pole 
gać ma ta podniosła uroczystość.

W celu wykonania pierwszej atrakcji, 
obywatele socjaliści zmuszają siłą, po­
suwając się nawet do podkładania pe­
tard, do porzućonia przez wszystkich 
pracy. Rozpędza sL dzieci ze szkół lu­
dowych i średnich, urzędników z biur, 
robotników pracujących, zmusza się do 
zamykania szczelnego sklepów', rozpędza 
się włościan, którzy ze wsi okolicznych 
przybywają z produktami spożywczemi 
na targ, a w Warszawie ponadto wstrzy­
muje się ruch tramwajowy i zawiesza 
się wszelkie koncerty i widowiska tea • 
tralne. Później przechodzi się do dru­
giej atrakcji-uroczystego pochodu. Na­
zajutrz — sążniste sprawozdania w pi­
smach socjalistycznych, że cale miasto 
uczciło dzień święta robotniczego przez 
zupełne powstrzymanie się od pracy i 
zamknięcie sklepów.

Tymczasem, obywatele socjaliści cał­
kiem pomylili się w swych, obliczeniach 
i zamiast podnieść uroczystość dnia—to 
uczynili zeń „dzień żałoby”. Zamiast 
radości i wesela, panował smutek, przy­
gnębienie—wreszcie okropne nudy.

Ze względu na wielkie uroczystości 
religijne i tradycję skupiania się rodzin 
przy wspólnem ognisku oraz w celu zu­
pełnego odpoczynku, tylko Nowy Rok, 
oraz pierwszy dzień Wielkiejnocy, Zie­
lonych Świątek i Bożego Narodzenia ob­
chodzone są w ten sposób, że zamiera 
cale życie społeczne, ale i tak w dnie 
te czynne są środki komunikacyjne oraz 
miejsca rozrywek. Wiemy z wieloletniej 
praktyki, jak ludność narzeka na te 
święta z powodu „nudów14, albowiem po 
opuszczeniu świątyń, niema możności po­
czynienia jakichkolwiek zakupów, lub 
odwiedzenia kawiarni lub cukierni, do­
kąd zwykła codzień zachodzić.

Właśnie obywatele socjaliści są zda­
nia, że tylko podobne „nudy“ podnieść 
mogą uroczysty nastrój dnia i terorem 
zmuszają wszystkich do tych nudów.

A więc, z polecenia socjalistów w dniu 
1 maja wypędzono ze szkół dzieci (bo­
wiem pożyteczniej dla nich będzie, jeśli 
będą się wałęsać po ulicach, aniżeli ko­
rzystać z nauki—bo socjaliści „dążą do 
oświaty"), zamknięto wszystkie sklepy i 
porozpędzano włościan przybyłych na 
targ (bo socjalistyczne żołądki obchodzą 
uroczystość 1-go maja i jeść nie potrze­
bują), a w Warszawie z powodu święta 
robotniczego — nie kursowały tramwaje 
i nie grały teatry. Uroczyste święto ro­
botnicze — stało się, mimo woli, dniem 
żałoby. A dla czego? — Bo obywatele 
socjaliści nie znając miary w swych żą­
daniach i nakazach sami przyczynili się 
do zmniejszenia^ świetności ich uroczy­
stości.

Bo i cóż szkodziłoby obchodowi i po­
chodowi, gdyby dzieci nie opuszczały 
nauki? • Cóż szkodziłoby, gdyby po 
przejściu pochodu otwarto sklepy meso- 

cjalistyczne? Cóż szkodziłoby, gdyby 
uczestnicy pochodu w drodze powrotnej 
mogli rozgrzać się szklanką herbaty w 
cukierni? (zwłaszcza z powodu panują­
cego w dniu 1 maja zimna i deszczu). 
Cóż zaszkodziłoby świetności obchodu, 
gdyby w Warszawie kursowały tramwa­
je i ułatwiły towarzyszom dojazd na 
punkt zborny poehodu, lub do lokali, 
w których odbywały się uroczyste zgro­
madzenia socjalistyczne? Cóż szkodzi­
łoby, gdyby wieczorem odbyły się w 
Warszawie przedstawienia teatralne, któ­
re urozmaiciłyby program uroczystości 
i przysporzyłyby o jedną więcej roz­
rywkę? Wreszcie, zapytuję, co szko­
dziłoby uroczystości 1 maja, gdyby o 
godzinie 6 rano w dniu 1 maja wyszły 
dzienniki i gazety warszawskie (druko­
wane w nocy), które przyniosłyby wszyst­
kie świeże wiadomości?

Jeżeli chodziło o to, aby umożliwić 
wszystkim praeującym wzięcie udziału 
w poehodzie, toć przecie można było 
we wszystkich instytucjach zmniejszyć 
personel do minimalnych rozmiarów i 
na stanowiskach postawić dyżurnych, 
których w następnym roku zmieniliby 
inni.

Wszak świętujemy każdą niedzielę, 
oraz tyle uroczystych świąt w roku, a 
jednak nie posuwamy tego świętowania 
do absurdu i nikt nikogo nie zmusza 
do porzucania w dniach tych pracy. Kto 
ma wiele roboty ten nawet w najbar­
dziej uroczystym dniu staje do pracy i 
nikt mu w tem nie przeszkadza.

Z powodu uroczystego dnia 3-go maja 
nikomu nie przeszkadzano pracować, 
ani też nie nakazywano zamykania 
sklepów. Owszem, kazano je zamknąć 
podczas nabożeństwa i pochodu, J a pó­
źniej była to już rzecz dowolna, każdy 
mógł świętować, lub nie, a jeśli więk­
szość świętowała, to już z własnej woli, 
czcząc ważność tego wiekopomnego aktu, 
który ogłoszono przed 128 miu laty.

A* więc na przyszłość trzeba być 
więcej konsekwentnym w sprawach 
uroczystych obchodów i pozostawić 
wszystkim zupełną swobodę. Należy 
zalecać świętowanie wszystkim, ale nie 
zmuszać do tego siłą tych, którzy są 
„profanami" i świętować nie chcą, bo 
„przymusowa ofiara nietylko Pauu Bogu, 
ale wogóle nikomu nie miła".

K. Schmidt.

Lwów—Zakrzewowi.
Delegaci gminy Zakrzew odwieźli do 

dyspozycji Komitetu Biskupiego w Kra­
kowie dla mieszkańców Lwowa, na co 
otrzymali niniejsze pokwitowanie:

„Delegaci gminy Zakrzew oddali dzi­
siaj do dyspozycji naszego Komitetu 
1040 kg. ziemniaków, 2430 kg. żyta, 
500 kg. jęczmienia, 150 mąki żytniej, 
5 worków*rozmaitych artykułów o wa­
dze 80 kg.

Za ten dar składamy w imieniu sie­
rot, dzieci i biednej ludności pozostają­
cej w naszej opiece najgorętsze podzię­
kowanie.

Nadesłano nam dary od braci z Kró­
lestwa są dla nas tem droższe, że po­
chodzą przeważnie od naszych dzielnych 
i kochanych włościan, którzy zrozumie­
li, jak ważną dla całej Polski jest spra­
wa obrony naszych wschodnich kresów. 
Ten dowód łąezności z nami będzie dla 
nas zachętą do dalszej walki o polski 
Lwów.

Upraszamy więc Przewielebnych Księ­
ży Proboszczów* par. Zakrzewskiej i 
Cerekiewskiej wyrazić wszystkim ofiaro­
dawcom nasze braterskie podziękowanie 
i wdzięczność.

Ź głębokiem poważaniem
Za Sekcję Obrony Lwowa. 

Mieszkańcy gminy Zakrzew serdecznie 
dziękują p. Mrozowskiema, Prezesowi 
Dyrekcji Kolejowej w Radomiu, za ła­
skawe zaofiarowanie wagonu i udzielenie 
pomocy przy przewiezieniu darów dla 
Lwowa.

Podziękowanie żołnierzy.
Stowarzyszenie „Młoda Polska” na­

desłało następujące listy, z prośbą o 
przedruk:

„Dziękujemy Sz. Paniom za przysła­
ne nam podarunki, mówiące nam, że są 
jeszcze ludzie, którzy pamiętają o żoł­
nierzu, zapomnianym, jak nam się zda­
wało, przez wszystkich. Same te myśli 
dodają nam siły, bo wiemy, że Polska 
żyje, i że są serca, które czują naszą 
dolę i niedolę.

W imieniu 3 plutonu składam ser­
deczne „Bóg zapłać"

... st. żołnierz 8 komp. 9 p. p.

W imieniu II pl. 8 kom. 9 p. p. skła­
damy serdeczne podziękowanie za otrzy­
mane podarunki, które świadczą wy­
mownie, że o tych, którzy bronią granic 
swej Ojczyzny od najazdu wroga pamię­
tają ludzie, którzy przynajmniej w ten 
sposób starają się pomódz żołnierzowi 
polskiemu, broniącemu granic swej uko­
chanej Ojczyzny, (następują liczne pod­
pisy). ______

Te serdeczne, szczere podziękowania 
żołnierzy najwymowniej świadczą, jaką 
radość wywołuje tam, na froncie, pod 
ogniem ukraińskich dział pamięć spo­
łeczeństwa o tych, co chętnie niosą Oj­
czyźnie w ofierze swe młode życie.

Te listy, oraz szczegółowe pokwito­
wanie Dowództwa 8 komp. 9 p. p., któ­
re podamy w następnym N-rze „Głosu" 
wskazują, iż to, co ofiarne społeczeń­
stwo składa, dochodzi do właśeiwych 
rąk.

Prosimy więc o nadsyłanie dalszych 
darów pod adresem — Marjacka 15, 
m. 2. Stowarzyszenie M. P.

Poświęcenie obwodowej 
Izby Chorych.

W dniu 2 b. m. o godz. o-ej po poł. 
staraniem Sekcji Sanitarnej Zjednocze­
nia Polek odbyło się poświęcenie obwo­
dowej Izby Chorych, mieszczącej się 
przy ul. Warszawskiej 25. Poświęcenia 
dokonał ks. kape'an Milik w asystencji 
pań Sekcji i p; podpułkownika Klu- 
czyńskiego. Niniejszym lekarz II baonu 
26 p. p. składa serdeczne podziękowanie 
W-nym Paniom Sekcji Sanitarnej Zje­
dnoczenia Polek, a w szczególności 
W-nej Pani S. Tchorzewskiej, jako wice­
przewodniczącej Sekcji Sanitarnej, za 
łaskawe przybycie, za pracę przygoto­
wawczą oraz za całkowite wyekwipo­
wanie 12 łóżek dla II baonu 26 p. p., 
otrzymano 12 kocy, 14 sienników, 24 
prześcieradła,' 24 poszewki, 7 poduszek, 
12 wsyp, 6 ręczników.

Radom, 4 maja 1919 r.
Z. Mąka, pchor ,

Lekarz Bataljonowyi II baonu 26 p. p.

Rada Zdrowia.
Przy dawnym Zarządzie miejskim by­

ła utworzona w końcu 1917 r. Rada 
Zdrowia, której członkami były nastę­
pujące osoby: ks. Bielski, p. Bijejkowa, 
Dr. Finkelstein, Dr. Horczak, Z. Gro­
dzicka, Dr. Idzikowski, K. Normark, Dr. 
Olewiński, D rowa Kołodnerowa, Dr. 
Kelles Krauz, St. Pokrzewiński i Z. Za- 
jewski.

Za główny cel Rada Zdrowia obrała 
sobie walkę z gruźlicą i przez czas swe­
go istnienia przeprowadziła następująca 
akcje:

1. Urządzono ankietę wśród lekarzy 
radomskich w sprawie szerzenia się 
gruźlicy.

2. Na podstawie danych ankiety wy­
stosowano memorjał do Tymcz. Rady 
Stanu.

3. Wydrukowano i rozesłano leka­
rzom w Radomiu kwestjonarjusz dla sta­
tystyki gruźlicy.

4. Wysłano 30 dzieci (i 2 osoby do­
rosłe) chorych na skrofuły i kostną oraz 
gruczołową gruźlicę do Solca na kolo- 
nję lecznicą.

Fundusze na powyższy cel wysłano ze 
znaczka w Radomiu, subwencji Jenerał- 
nego Gubern. w Lublinie, z odczytów i 
koncertów w Radomiu i Solcu oraz da­
rów prywatnych osób. Razem zebrano 
6973 kor. 20 hal. Wydatki wyniosły 
7478 kor. 25 hal. Deficyt 505 k. 05 h. 
pokryto z prywatnego darmo.

Sądzę, że należałoby już pomyśleć o 
podobnej akcji i w tym roku, gdyż cho­
rych dzieci jest mnóstwo.

Dr. Kelles-Kraus
b. przewodniczący „Rady Zdrowia"

ZAWIADOMIENIE.
W myśl odezwy Zarządu Głównego 

Związku Florjańskiego w Warszawie z 
dn. 26 kwietnia r b. za Nr. 1102, Za­
rząd Straży Ogniowej podaje do wiado­
mości, że w Warszawie odbędą się 
kursy pożarnicze dla delegatów straży 
ogniowej, oraz osób, pragnących po­
święcić się pracy na polu pożarnictwa.

Kursy rozpoczną się d. 19 maja r. b. 
i trwać będą do 0 caerwca. Wpisowa 
za cały kurs wynosi 25 mk. Zgłoszenia 
nadsyłać należy do biura Związku (Al. 
Jerozolimskie 55).

Z Sądu.
W poniedziałek, jak już donosiliśmy, 

Sąd apelacyjny lubelski na sesji wyja­
zdowej w Radomiu, rozpoczął rozpatry­
wanie sprawy 22 oskarżonych o napady 
i rozboje, dokonywane w latach 1916 i 
1917 na terytorj urn powiatu koneckiego, 
głównie w gna. Chlewiska. Sprawa ta 
była rozpatrywana w pierwszej instancji 
przez Sąd okręgowy w Radomiu, w maju 
roku ubiegłego. Wówczas na ławie 
oskarżonych zasiadło 33 ludzi, prawie 
wszyscy zostali uznani za winnych i 
skazani.

Na skutek wniesienia apelacji, spra­
wę tę rozpatruje obecnie, jako druga 
instancja, Sąd apelacyjny; liczba pod- 
sądnych wynosi 22, a to wobec zrzecze­
nia się apelacji przez niektórych skaza­
nych.

Pierwszy dzień rozpraw wypełniły 
zwykłe formalność wstępne, czytanie aktu 
oskarżenia i danych śledztwa sądowego 
pierwszej instancji.

Oskarżeni zostali przyprowadzeni z 
więzienia przy ul. Warszawskiej pod sil­
nym konwojem, składającym się straży 
więziennej i milicji ludowej—-przeważnie 
w kajdanach nożnych i skuci kajdanka­
mi ręcznymi po dwóch. Tak ścisłe środ­
ki ostrożności, tłumaczą się próbą ma­
sowej ucieczki oskarżonych w roku ze­
szłym.

Na czas rozpraw nakazał Sąd apela­
cyjny zdjęcie kajdanków ręsznych.

Zjazd Związku 
Ludowo-Narodowego.

W dn. li $aja odbędzie się w 
Warszawie Zjazd, zwołany przez 
Związek Sejmowy Ludowo-Narodo­
wy w celach organizacyjnych. Po- 
żądaneii! byłoby, aby każda gmina 
wysłała na ten Zjazd do Warsza­
wy po 2 przedstawicieli. Zgłaszać 
należy się: Warszawa, Chmielna 5— 
Narodowy Komitet Wyborczy.

W dniu dzisiejszym Polska Ajen­
cja Telegraficzna nie przysłała 
nam ani jednej depeszy.

KRONIKA.
Dzii: Fjamii m., Domiceli. 

Jmto: Stanisława bisk.
WseŁód w.-inea o godzinie 4.27. Zaębśd a 

godzinie 7.27.
Radom, 6 tuaja.

Jutro d. 7 maja 1919 r.
Asyguaty' Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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Zebranie P. NI. S. Zarząd Koła P. 
M. Szk. zawiadamia członków, że dnia 
18 maja o godz. 4 ej popoł. odbędzie 
się doroczne zebranie koła w gmachu 
P. M. S., Skaryszewska 17. W razie 
nieprzybycia jednej szóstej ogólnej licz- 
by członków, zebranie odbędzie się dn. 
18 maja o godz. 5-ej bez względu na 
ilość obecnych członków.

Porządek dzienny zebrania:
1) Wybór prezydjum zebrania, 2) spa- 

wozdanie Zarządu Koła za rok 1918, 
3) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 4) 
sprawozdanie ze Zjazdu Stowarzyszeń 
Oświatowych, 5) Wnioski Zarządu, 6) 
Wybory do Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej i 7) Wolne wnioski.

= Polski Czarwony Krzyż w Rado­
miu. Przypominamy, że organizacyjne 
zebranie Polskiego Czerwonego Krzyża 
odbędzie się we czwartek dn. .8 b. m. 
o godz. 4 po poł. w Resursie Rzemieśl­
niczej. Na zebranie przybędzie pełno­
mocnik Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Warszawie.

Wiele osób zapisało się już na człon­
ków, wpłynęły również znaczniejsze 
wkłady.
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= Brak drobnych banknotów jedne 
i dwukoronowych, przy braku drobnych 
zdawkowych staje się b. dokuczliwym 
w handlu. Powodem braku jedno i 
dwukoronówek ma być wykupywanie ich 
przez spekulantów i Iwywożenie poza 
granicę do krajów ościennych w celach 
spekulacyjnych, z powodu niestemplo- 
wania w krajach tych drobnych ban- 
ktotów.

= Zą złożone 200 koron na konfe­
rencję Św. W. a Paulo, jako karę wy­
znaczoną na jednego z funkcjonarjuszy 
fabryki garbarskiej, na chleb dla głod­
nych, Konferencja św. Wincentego a Paulo 
w Radomiu składa serdeczne „Bóg za­
płać*.

= Pułapka na łrotuarze. Przed bra­
mą domu As 48 przy ulicy Lubelskiej 
utworzył się, prawdopodobnie z powodu 
wadliwie urządzonej kanalizacji, przez 
całą szerokość tretuaru dół z ruchome- 
mi phtami tratuarowemi, grożący prze­
chodniom, szczególniej wieczorem conaj- 
mniej złamaniem nogi.

'= Mieszkańcy ulicy Górnej na Gli- 
nicach proszą nas o zwrócenie uwagi 
komu należy z powodu przybudowania 
drewnianych przybudówek w trzech 
miejscach, zajmujących pewną przestrzeń 
ulicy i tamując tym samym rueh ulicz­
ny tak pieszy jak i wozowy.

Sądzimy, że sprawa ta bez powrot­
nego zwracania uwagi zostanie zała­
twioną.

= Deszcz. Od tylu dni pada z 
małymi przerwami deszcz niepożądany 
szczególnie przy rozpoczętych robotach 
W polu. j

Przy obniżenię s ę temperatury ma 
się wrażenie aury w marcu.

— 0 rzucanie skórek z pomarańczy. 
Amatorzy, przy znacznym obniżeniu się 
eeu pomarańczy, nabywając je od ulicz­
nych handlarzy, których w ostatnich 
czasach bardzo się namnożyło i konsu­
mując odrazu rzucają skórki na trotuar 
nie zdając sobie wcale sprawy z tego 
jakie niebezpieczeństwo grozi z tego 
powodu nietylko przechodniom, ale na 
wet im samym, szczególnie przy obecnej 
deszczowej porze.

Mamy do zanotowania wypadek gdzie 
p. K. pośliznąwszy się uległ silnemu 
stłuczeniu nogi oraz ogólnemu potłu­
czeniu.

Rzucanie skórek czy t. p. na ulicy 
dowodzi tylko braku kultury.

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Niejednokrotnie poruszana przezomnie 
dawniej w „Głosie” kwestja nadania 
nazwy ulicy, położonej za elektrownią, 
od Długiej początek biorącej, nie wzru­
szyła zimnych serc Panów Ojców miasta 
i dotąd nosi nazwę Długa A 12 A, B, 
C, D i t. d. — Pomimo, iż ulica ta nie 
jest jeszcze do właściwego punktu prze­
prowadzona, jednak część jej już jest 
sabudowana i zamieszkana, a więc co 
ipto powiną posiadać oddzielną nazwę, 
tymbardziej, źe to jest arterja oddzielna, 
a więc niemogąca nosić nazwy już ist­
niejącej ulicy „Długiej*. — Ze ulica 
jeszcze ostatecznie nie przeprowadzona, 
to nie jest dowód, by już istniejąca 
ezęść zabudowana i zaludniona, nie miała 
posiadać oddzielnej nazwy. — Wskazy­
wałem na to, iż osoby mało bywające 
w Radomiu, otrzymawszy adres „ulica 
Długa 12 A, B, C, D etc.*, błąkają 
sie od stacji Kolejowej do ul'. Lubelskiej, 
•zukająe tego nieszczęsnego „Aa 12 A,
B, C, D“ i nie mogą odnaleźć; dopiero 
przy wypytywaniu przechodniów odnaj­
duj# się poszukiwaną ulicę. — A oto 
•statui fakt. — Depeszę wysłaną do 
mnie z Kielc w sobotę rano, otrzymałem 
dopiero w niedzielę po południu.—Dla­
czego? Bo woźny z telegrafu (nowicjusz) 
nie mógł odnaleźć ulicy z Ja 12 A, B.
C, D eta.

Może więc Sz. Pan Redaktor raczy 
poruszyć tą kwestję w swem piśmie, 
a może obeoni pp. Ojcowie miasta przy­
gnają słuszność i nakażą przybicie ta­
bliczki z nazwą np. „ulica Wonna*, bo 

taką jest w rzeczywistości (ale czytaj 
w znaczeniu odwrotnie).

Zdaje się, że pod tym względem żad­
nych starć pomiędzy pp. Radnymi mia­
sta nie będzie i kwestja ta zgodnie za­
łatwioną zostanie.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i po­
ważania.

Wiśniewski.
Dnia 29 kwietnia 1919 r.
(Kwestję powyższą uważamy za naj­

zupełniej srłuszuą i pilną do załatwie­
nia. Przyp. Red.)

le Ib. flastL Ml ttralwili.
Związek Nauczycielstwa Polskich 

Szkół Powszechnych w Warszawie, Od­
dział powiatu Radomskiego (Lubelska 
30 przy szkole im. Mickiewicza) rozpo­
rządza wykwalifikowanymi i rutynowa­
nymi nauczycielami (kami), co poleca 
się uwadze tych instytucji państwowych, 
prywatnych i osób, które dotychczas 
przy obsadzaniu posad na kursach uzu­
pełniających dla urzędników, żołnierzy, 
w szkołach zawodowych, wieczorowych 
i zaofiarowywaniu lekcji i korepetycji 
uciekały się do rekomendacji prywatnych.

Jedynie Związek, Organizacja zawo­
dowa i apolityczna,.ogniskujący w sobie 
z górą 14000 nauczycielstwa szkół pow- 
szechnych i obejmująca całą Rzeczpos­
politą jest moralnie uprawnionym do 
pośredniczenia pomiędzy pracodawcą i 
pracobiorcą w zakresie szkolnictwa pow­
szechnego.

Biuro Związku czynnem jest codzien­
nie za wyjątkiem świąt i niedziel od 
6-7 po poi, a w czwartki i od 10 do 
11 przed południem.

W wypadkach nagłych Główna 18 
(Zamłynie).

Zarząd Oddz. pow. Radomskiego 
Związku Nauczycielstwa polskich szkół 
powszechnych.

Z WBAWNICTW. 

Wydawnictwo „Arjsla“ j„Nurt“.
Pod tym tytułem wychodzić będzie 

po wznowieniu, 3 razy na miesiąc 
(9, 18 i 27) czasopismo iiteracko-arty- 
styczne i polityczno społeczne, zilustro­
wane. Czasopismo wychodzić będzie 
począwszy od kwietnia r. b., pod kie­
runkiem naczelnym profesora wolnej 
wszechnicy polskiej Władysława Seiima- 
Bnkowińskiego. W zeszytach pierw 
szych, ilustrowanych bogato, umieszczo­
ne będą między innemi niedrukowane 
dotąd Wspomnienia Elizy Orzeszkowej, 
nieznane listy Adama Asnyka do Stani­
sława Krzemińskiego, studjum Wiktora 
Gomulickiego o Deotymie, dramatESćSESfc

Książki o Kościuszce 
Powstanie Kościuszkowskie — opraeowal Artur 

Śliwiński Mk. 7.20.
Kościuszko Tadeusz — Napomnienie względem 

poprawy losu włośoian. Uniwersał Połaniecki 
xe wstępem historyesnym 77 fen.

Dni chwały, dni klęski—Obrany z dziejów ojczy­
stych sobrała i ułożyła Helena Witkowska— 
Wyd. Albumowe Mk. 33.

CharO-ktorystyki znakomitych Polaków w okresie 
królów elekcyjnych. Tadeusa Kotciuszko
1 inni zebrały: H. Witkowska i W. Krzyża­
nowska Mk. 5.

Białe sukmany — powieść z czasów powstania 
Kościuszkowskiego napisał I. Niewiarowski 
Mk. 2 70.

Dąbek z pod Racławic — powiastka dla małych 
dzieei napisała M. Kaeakowska, z sycinami 
45 fen.

Ezeckiel—Obrazek z życia Kości»szki nap. M. 
Kaczkowska 45 f.

Tadeusz Kościuszko ca. I przed powstaniem «z. 
II powstanie narodowe nap. H. Jaroszyńska
2 części i. 90 f.

Warszawa w czasie powstania Kościuszkowskie­
go nap. Ewa Białynia Mk. 1.10.

Włościanie za Kościuszki — Opowieść z dziejów 
walki za wolność nap. Ewa Białynia Mk. 1,40. 

Wódz narodu—powieść z tycia Kościuszki nap. 
Jarzy Orwicz Mk, 9.15.

Od Dubienki Jlo Racławtc—„Wodza Narodu“ cz. 
11 nap Jerzy Orwicz Mk 12 20.

Tadeusz Kościuszko—Jezierski EdmundJMk. 6,40. 
poleca księgarnia 

&ÓG2GTÓ &uefiańsfii, tffiaóom.

Grubego, osnuty na tle epoki napoleoń­
skiej, w przekładzie Zygmunta Gręllera, 
poemat Wł. Selima-Bukowińskiego p. t. 
„Rycerz Wędrowny* i wiele innych.

Prenumerować można bezpośrednio 
w Administracji „Nurtu“, Warszawa, 
Sienkiewicza 12. CeDa prenumeraty 
wynosi 15 marek kwartalnie.

Czasopisma Górniczo-Hutniczego wy­
szedł z druku zeszyt 3-ci, który między 
innemi fachowemi artykułami zawiera: 
„Węgiel jako postulat żywotności pań­
stwa polskiego*, „O eksploatacji gazów 
naftowych*, „Sole potasowe*, „Polepsze­
nie bytu urzędników pracujących w 
przemyśle węglowym* oraz kilka innych 
artykułów czyeto-fachowych.

O F I A RY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego'

Na Skarb Narodowy. Dla uczczenia 
nieodżałowanej pamięci zmarłego Bro­
nisława Listkiewicza, pracownika urzę­
du prokuratorskiego; pozostałe od wień­
ców na trumnę, pracownicy Sądowi, człon­
kowie i koledzy urzędu prokuratorskie­
go składają kor. 287.

Na Polski Czerwony Krzyż:
Józefostwo Grodziccy kor. 500.
Dla uczczenia Konstytucji 3 go Maja 

w odrodzonej Polsce, jako jednorazową 
dożywotnią składkę, Wacławowie Przy- 
chodzcy kor. 1.000.

Przy powyższym rozkładzie zastosowano czas 24-o godzinny.
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Polska Centrala Handlowa
poleca następujące towary:

Materjaly 'włókniste: płótna na bieliznę i płócienka kolorowe, bar­
chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknio 
bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjumy, alpaki i krepy żałobne, sa­

modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania męskie, korty na spodnie- 
kamgarny na ubrania, kastory, syberyny i walury na palta.

GoUwe ubrania: spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, spod­
nie cajgowe i kortowe, marynarki kortowe na wacie, czapki maciejówki granato­
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane, pończochy jedwabne, skarpetki baweł­
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sznurowadła czarne i kolorowe.

IWorymberszczyzna: nici, igły, szpilki, guziki z masy perłowej, guziki 
rogowe w różnych wielkościach, guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie! dziecinne. 1813—

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 iftaja I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C H.: w Warszawie, Radomiu, 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siodłach i Płocku

Laboratorium Chemiczno - Baktsrjologiezne
D ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fabickiego, Spacerowa Sprzyjmuje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiezne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne.

Nb głodnych m. Lwowa. Salbc ko 
ren 100.

Dla najbiedniejszych (do uznania re­
dakcji). Hrabina Juljuszowa Tarnowska 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Eusta­
chego Dobieckiego składa kor. 100.

Do rozporządzenia Przewodniczącej 
Ligi Kobiet P. W. zamiast kwatów na 
trumnę poległego bohaterską śmiercią 
pod Lwowem Piłsudczyka — ułana Mie­
czysława Twarowskiego składają: M. 
Grzybowska kr.' 10, J. Figurska Kr. 10, 
Kondratowicz kr. 10.

Zamiast kwiatów na trumnę poległego 
pod Lwowem Wacława Kotowicza J. 
Figurska składa kr. 10.

Podziękowanie.
Komitet obrony Lwowa składa ni­
niejszym serdeczne podziękowanie 
Kołu Pań szyjących za uszycie 
500 sztuk bielizny dla żołnierzy. 

2276—1

Podpisujmy

Pożyczkę Państwową.

Kino-Teatr

OEEffia
Lubelska 15.

Od Poniedziałku dnia & ESaja O1S> roku.
Nta scenie: -------------------- ——~— IWa ek r an ie: — ■

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Z udziałem: pierwszy występ WACŁAWA JANOTY

pp. M. Dolińskiej, Z. Tokarskiej, L. Walkowskiej, Z. Go- 
===== zdawa-Drwęskiego Duet Kilińskich. -----

Wspaniały 5-cio aktowy dramat z życia 

POTĘGA UCZUCIA 
z udziałem najwybitniejszych sił artystycznych. 

Koncertowy tercet pod kurenkiem J. BIELSKIEGO.



4 GŁOS RADOMSKI 100

„MOTOFER1- Znakomity środek wzmacniający, zawierający żelazo w stanie łatwo strawiony, 
uznany przez powagi lekarskie. Stosowany przy leczeniu błędnicy, niedokrwi.

stości, bólów głowy i w okresie rekonwalescencji. 2180—8
Wyrobu Warsz. Tow. Akc. „MOTOR". Ządaó w aptekach i składach aptecznych.

NADESZŁY

Liczniki na 220 Wolt 2 — 5 amp. 
oraz wszelkie przybory elektro-techniezne

J. GOLDBERG ul. Sporna N° 7. 2128-10

SOLEC

MOTORY ELEKTRYCZNE ♦ MATERJAŁY INSTA­
LACYJNE ♦ŚWIECZNIKI ELEKTRYCZNE

Sezon od 30 maja do 90 września. 

układ m mmmm simko sioiycb 
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, cho­

robach skórnych, nerwowych, przymiocie.

Kąpiele Błotne, Słoneczne, Hydropatja. 2116-6
Ceny utrzymania niższe, niż w innych miescowoścjach kraju.
Dojazd przez Si. Kielce, skąd 65 wiorst szosą samochodem i końmi, lub przez St. kolei 

galicyjskich Szczucin, skąd 15 wiorst do Solca.
Szczegóły i prospekty wysyła gratis Zarząd Solca, poczta Stopnica, ziemi Kieleckiej.

POSIADA NA SKŁADZIE FIRMA

„LUX“ KRAKÓW, Plac Dominikański Nr. 2
(róg ul. Stolarskiej). Telefon Nr. 33-35

2241—3

O Al PMII za8t^P^ można mączką zwierzęcąOMLłIHŁ wrIlLiJOllrl mięsną odklejoną zawierającą Azo-
’ tu (IW) 8.80 proe. i kwasu

fosforowego rozpuszczalnego w 2 proc. kwa6ie cytrynowym (N) 6.45 proc.
^Mączkę mięsną z gwarancją powyższej zawartości nabyć można

w DOMU HANDLOWYM

NI
Magistrat miasta Wierzbnika niniejszym ogłasza, że oddaje w przedsiębior­

stwa następujące roboty publiczne:
1. Reperację ulicy Kilińskiego — naprawa bruku, który ma być stawiany 

na nich oraz lirządzeoieuie płytkich rozwartych rowów przy drodze. Długość 
rowów wynosi 462 metry, a powierzchnia ulicy łącznie z rowami, wynosi około 
2000 metrów kwadratowych. Druga część ulicy od końca bruku do drogi, wio- 
docej do więzienia, ma być urządzona z drobnego tłuczonego szabru.

2. Reperacja ulicy Michałowskiej — urządzenie bruku po obu stronach 
drogi na jeden metr szerokości z każej strony i urządzenie środka drogo z ma- 
terjaiów tłuczonych — szlaki lub kamienia trwałego. Długość tej drogi wynosi 
375 metrów przy szerokości 7 metrów, a powierzchnia 2500 metrów kwa­
dratowych.

3. Reperację ogólną bruków ulic: Nizkiej, Rynku i Iłżeckiej zwłaszcza 
wyrównanie wybojów, a jeżeli okaże się niewożliwe, to gruntowną reperację — 
wybrukowanie boków i urządzenie bitego środka.

Oferty na wykonanie robót powyższych przyjmuje Magistrat miasta Wierzb­
nika do 12 go maja 1919 roku. W ofertach należy wskazać cenę na sążeń kwa­
dratowy. Bliższych informacji udziela Magistrat. 2285—3

HP» <B TT 1 niemił* WW O IW 
i znakomicie usuwaiega powszechnie znany 
i: i>« ss w A”

w pudelkach z sitkiem.
wyrobu farmae. labor. „Ap. KOWALSKI** w Warszawie.

------ Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. ........ ......... - ■
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka, 

ial Środki podobnych nazw należy
3 Ł s & odrzucać jako naśladownictwa. 2289—85

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wychodżeami w Radc- 
miu (Warszawska ul. Aa 7) komunikuje, że przyjmuje zgłoszenia mlejte wolnych 
i pośredniczy w wyszukaniu wszelkiego rodzaju pracy.

Stan rynku pracy w dniu I maja r. b.
POSADY DO OBJĘCIA:

1 teehnika budowlanego na wyjazd do Sandomierza.
1 sklepowa,
30 muzykantów do orkiestry wojskowej w Dęblinie,
4 cieśli do Wrzesiczowa,
15 dziewczyn do robót w ogrodzie,
2 parobków do dworu (kawalerów).

POSZUKUJĄ PRACY:
6 biuralistów,
3 biuralistki,
1 rządca rolny,
kilkunastu wykwalifikowanych robotników: ślusarzy, kowali, tokarzy, mura - 

rzy, cieśli, stolarzy i jeden młynarz, większa ilość robotników i robotnic niewy­
kwalifikowanych.

Prócz tego Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy pośredniczy w wysyłaniu 
do służby tomowej i w zawieraniu kontraktów pomiędzy pracodawcami a robo­
tnikami rolnymi, oraz rejestruje pretensje robotników wychodźców z Kraju.

Godziny urzędowe od 9-ej rano do 2-ej po południu. 2282—1

SMOKOWIEC
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno

Gwoździe.
===== poleca: -----...........=

DOM ITSiCMNICSJNO-EaANDŁOWY

ESSEZK,

ADOLF ŁIPCZEWSKI w Kieleaeh.
2264-3

TRAWIENIE reĄ'h^“,'a ZGAGĘ'
„DIQESTIVES RUSSYANA”

(pastylki sodowo-pepsinowe)
tabor" farmae. „Ap. KOWSlski“ Warszawie.

Cena pudełka Mk. 2 50Jen. Sprzedaż w aptek, i skł. apt* Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

największy wybór
Łóżek

Umywalni
lAas ogniotrwałych

Masełek
Przyborów myśliwskich 

Naczyń kuchennych 
Szkła stołowego 

Lamp
• Porcelany 

1942— Wieńców
i Trumien

A. Małecki
Radom, ui. Lubelską M 3 fi. 
Sn poWtta kupns i sprzedaży 

Władysława Karczewskiego 

w Radomiu Plac 3 maja N» 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

SSa do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i zienaskih 
na miejscu i na prowincji, jako też inte­
resów handlowych i przemysłowych.

Okazyjnie sprzedaje się garnitur me­
bli miękkich kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele 
i stół.

50 koron nagrody
W środę o godzinie 9-tej wieczorem zgubiono 
kołnierz damski futrzany ezarny na ulicy Lu­
belskiej między Jś 6l-ym a Komiżarjatem da­
wniej gubernią. Łaskawy znalazca uprzejmie 
jest proszony o łaskawe odniesienie takowego 
za powyższą nagrodą do Marji Fidlerowej ul. 
Kościelna Jft 5 I-sze piętro czytelnia

2272—2

radykalnie leczą, ogólnie znane 
proszki „M1GRENO-!\IERVOSIN“ 

„kogutkiem". Apteki i składy apteczne. 
,MigrenoNervosin“ w opłatkach falsyfikaty!!

Zgubiono świadectwo moralności wydane przez 
Zl Komisarjat Milicji Miejskiej w Radomiu na 
nazwisko Czes’awa Czernikiewicza za ł& 3565.

2284—1

Ogubiono kartę legitymacyjną wydaną przez
Zl Komisarjat Radomski dnia 20 Stycznia 1919 r. 
na nazwisko Janiny Karczewskiej za Jś 375/79.

2288——1

DKI, pn i IM
szczotki do szurowania—dl* połysku do 
sukien—błota—do smarowania—do wło­
sów—do zębów, zmiotki, miotły, szczo­
tki do prochu, tylko pierwszej jakości 
dostarczają odwrotnie w każdej ilości 
także wagonami, do każdej miejscowości

Próbna wysyłka za poprzednim nade­
słaniem kor. 150—przekazem. 2283—3

1975—

Do sprzedania dom 
z ogrodem owocowym i warzywnym. 
Sklep w dobrym punkcie; zaraz. Wia­
domość Młodzianowska 4 sklep. ź2»s-l

A szybko, i sku" 
tecznie usuw3 
mydlana maść 

łwhczkhtess: z „kogutkiem** 
aptekarza A. Gąseckiego. Nie

_____ plami bielizny, ma przyjemny 
zapach. Żądać wyaptekach, składach aptecz 
maści od świerzby tylko z „kogutkiem**-

Ogłoszenie.
Joskowi Rajbonbachowi w marcu 1919 r. 
skradziono cztery (4) weksle po 250 rub. 
każdy, wystawione przez Moszka Chaima 
Hochberga w roku 1914. Ostrząga siąp- 

przed nabyciem takowych weksli.
Białobrzągi 28 Kwietnia 1919 roku. 

2286—3

O & Ł O S Z E Ą I E.
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
przy . ul. Zgodnej J4 9, zamieszkały, w myśl art. 
1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w dnia 
19 Maja 1919 r. o godz 10 rano w Radomiu 
przed gmachem Magistratu ma się odbyć sprze­
daż ruchomego majątku, należącego do Adama 
Syczyńskiego, a składającego się ze sprzętów 
domowych i maszyny do szycia oszacowanego 
650 koron.
2280—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

EobhTTgłoszenTT
TnfplilTPIltnn Panicnka poszukuje pokoju ume- 
llHullgulllLld blowanego przy rodzinie, Zgło­
szenia w Administracji dla B. M. 2290—2

Zgubiono legitymację na nazwisko Ity Zalcman 
wydaną przez Urząd gminy w Bodzentynie 

w Lutym 1919 r. 2269—l

Tin sprzedania plac ogrodowy przestrzeni oko­
lili ło 4.000 łokci kw. położony przy ul. Świe­
żej bliżko Rajtszuli. Wiadomość w Admini­
stracji „Głosu". 2271—2

Przepisywanie i nauka na maszynach, na pa­
ru systemach Skaryszewska 17. 

2049-

ropowy Diessla 16 konny okazyjnie do 
sprzedania Sarnów p. Gniewoszów.

2263—3

winny pamiętać, że 
tylko „puder DZI- 
DZl“, natychmiast 
usuwa oprzalość i 

zaczerwienie skóry u dzieci. 
Żądać w aptekach i składach

DZI“ i tylko z „kogutkiem**. ftrah puli II

Redaktor; Hwyk ^iedźwiedski. 3ruk, „J, K. TrzebifckL—-Rad&ir. Wyćaws&twjs Gazety: „Stos Radomski"


